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; Ju tro ,  z powodu uroczystości z Odpustem Opieki 
Śgo J ó z e f a , odbywać się będzie w Kościele Panien Wi- 
2 ytek, Nabożeństwo z wystawieniem N. SAKRAM EN
TU, z Processjami, Kazaniami i Nieszporami. Dziś 
pierwszy Nieszpór.— Takież Nabożeństwo odbywać się 
będzie ju tro  i w Kościele XX. Karmelitów  na Krakow:- 
Przedmieściu.

Onegdaj Powązki były ożywione tłumami W arsza
wian. Mnóstwo osób znajdowało się na Nabożeństwach, 
z  powodu Odpustu n a  cześć Śgo S t a n i s ł a w a ;  poczem 
odwiedzało groby drogich im osób na smętarzu Powąz
kowskim , którego staranne utrzymanie i ciągłe przyo
zdabianie, pocieszającym jest dla ogółu widokiem.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerami 
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  Orderu Orla Białego, Rad
ców Tajnych: Itliczewskiego, Pomocnika Ministra 
Sprawiedliwości Cesarstwa, i Christianiego, Kontrol- 
lera Jeneralnego Departamentu Kontrolli Rachunków 
Wojskowych.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerem 
Orderu Śgo W ł o d z i m i e r z a  Ilej kl:, Hrabiego Macieja 
W ielhórskiego, Koniuszego Dworu J. C. W. Wielkiej 

Xiężncj M a r j i  M i k o ł a j e w n e j .

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować r a c z y ł  Pannę Elżbie
tę Pęcherzewską, P anną  H onorow ą N. CESARZO
W EJ J m c i .

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, zgodnie z  wnioskiem JO. Xięcia 
N a m i e s t n i k a  Królestwa, Najmiłościwiej dozwolić raczył 
Władysławowi Lucy , za przestępstwo polityczne w roku 
1 8 4 5  do robót w kopalniach Syberji, na czas nieokre
ślony skazanemu, skrócić karę powyższą do lat trzech, 
jeżeli obccnem postępowaniem swojem i dobrym spo 
sobem myślenia zdołał chociaż w części, zagładzić po
przednie swoje przestępstwo.

W arszaw ski Ober-Policmajster, podał do wiadomo
ści mieszkańców wyznania Mojżeszowego, że z mocy 
Najwyższego Rozkazu N a j j a ś n i e j s z e g o  PANA, wzbro- 
nioncin zostało kobietom starozakonnym golenie głów. 
W celu więc dopilnowania tego, właściwe Władze o- 
trzymały stosowne polecenie.

Stosownie do odezwy Kousulatu Jeneralnego Króle- 
wsko- Prus kiego w W arszawie, Biuro W arszawskiego  
Ober-Policmajstra uwiadomiło mieszkańców Królestwa 
Pruskiego , czasowo w mieście tutęjszem bawiących, 
mianowicie tych, którym w zeszłym roku przedłużenie 
paszportów odmawianem było, z powodu należenia do 
służby wojskowej, że obecnie jeżeli życzą sobie dalej 
tu pozostawać, o prolongację paszportów zgłaszać się 
mogą.

JO .X iążę  W olkoński, Rzeczyw: Radca Stanu, Szam- 
belan Dworu J. C. K. MOŚCI, zostający p r z y  C e s a r s k o - 

R o ssy jsk ir j  Missji w Rzym ie, przybył z  Petersburga  
do W arszawy.

Onegdaj wieczorem, Duchowieństwo parafji Śgo An
d r z e j a ,  Konwent XX. Augustfanów , Prezes, Wice-Pre- 
zes, Członkowie i licznie zebrani Urzędnicy Banku Pol
skiego, oraz inne znakomite osoby, odprowadzili do 
progów wieczności, na smętarz Powązkowski, zwłoki ś. 
p. Leona Obniskiego, Naczelnika w Banku. Wczoraj, 
ciż sami Przyjaciele Nieboszczyka, otaczając katafalk 
na cześć Jego w Kościele XX. Reformatów  wzniesiony, 
łączyli z modłami Kapłanów, błagalne swe modły do 
OJCA nieskończonego miłosierdzia, o pokój duszy ś. 
p. Leona. Po odprawionych exekwiach, ze łzą w o- 
ku, z sercem ściśnionem, rozszedł się orszak żałobny. 
Leon Obniski był Urzędnikiem prawym, sumiennym i 
gorliwym. Nie znał co to jest pochlebstwo, wszelką o- 
b łudą pogardzał, a szlachetnemi przymiotami, otwarto
ścią i szczerością charakteru, zasłużył sobie na przy
jaźń i szacunek tych, z któremi go codzienne stosunki 
łączyły.

W następujący Poniedziałek o godzinie 101/* z rana, 
w Kościele X X . Kapucynów, odbywać się będzie żało
bne Nabożeństwo, za duszę ś. p. Karola Korabity Ł a
bęckiego, jako w pierwszą rocznicę Jego zgonu.

Jak dobroczynne są skutki Ś w i ę t e j  S p o w t e d z i ,  do
wodzi tego i następujące zaszłe w W arszawie  zdarze
nie. Kilka doi temu przybył do Redakcji Kurjera, W oj
ciech Przybyszew ski, illuminator przy Pałacach C e s a r 
s k i c h  w Łazienkach Królewskich, z prośbą jak to w yra
ził : napisania w Kurjerku o szczęściu jego. Zapy
tany zaś o rodzaj tego mającego się opisywać szczęścia, 
tak nam tę rzecz opowiedział: Lat temu trzy upływa, 
gdy odebrawszy z kassy należność, jaka mu za obowiąz
ki jego przypadała, i przechodząc przez salę w której 
znajdował się skład materjałów illuminacyjnych, oraz 
wielu robotników, uronił  tamże bilet Bankowy sto-zlo- 
towy. Pomimo jednak przedsięwziętych niezwłocznie 
wszelkich poszukiwań, zguba ta nie mogła być wynale
zioną, a stanowiąc zarobek jego, boleśnie go dotknęła. 
Z upływem zaś lat kilku, poszła już w niepamięć; gdy 
tymczasem niedawno przybywa do niego pobożny Ka- 
płau JX . Norbert, Gwardjan z Zakonu X X. Kapucynów  
w W arszawie, i składa zdumionemu rs. 15, z dodatkiem 
jeszcze rubla srebrem, tytułem procentu. Zadziwienie 
i radość Przybyszewskiego, nie miały granic; pokazało 
się bowiem, iż znalazca jego zguby, skruszony będąc s ło 
wami Kapłana, wyznał na Ś w i ę t e j  S p o w i e d z i  swój błąd, 
a pragnąc zmazać popełniony grzech, zwrócił na ręce 
tegoż Xiędza Norberta należność, której przywłaszcze
niem, wyrządził wówczas niemałą krzywdę Przybysze
wskiem u.

W upłynionym karnawale na dochód Starców i kalek 
w Górze K alw arji znajdujących się, dane były 3 bale, 
przy których odbytą została 2-krotnie l o t  er ja  fantow a. 
Rada Opiekuńcza składając imieniem pozostających pod



je j opieką ubogich najuprzejmiejsze podziękowanie 
tak JW. i W W. Damom, które zbiorem fantów raczyły 
zajmować się, jak i całemu sąsiedniemu Obywatelstwu, 
oraz wojskowym w okolicy konsystującym, za przyjęty 
udział w tych zabawach, jakoteż W. Knciubskiernu, 
Pisarzowi Magazynu solnego w Górze,za odstąpienie na 
ten cel lokalu, widzi się w obowiązku złożyć Szanownej 
Publiczności następne sprawozdanie: Sprzedano bile
tów fantowych 700, za które wpłynęło rs. 350; goto
wizna w miejsce fantów nadesłana czyni rs. 6 k. 80; 
biletów balowych sprzedano 339, za które z nadpłatami 
wpłynęło rs. 370 k. 40. Ogół dochodu rs. 727 k. 20. 
Wydatki na muzykę światło i urządzenie lokalu, czynią 
rs. 313 k. 89r/2- Pozostało zatem dochodu rs. 413 k. 
301/*, który do ogólnych funduszów Instytutu został 
dołączonym.— Opiekun Prezydujący, Wołowski.

Medale bitena pamiątkę wystawy całego świata w Lon
dynie, o których przed kilku dniami wspomnieliśmy, już 
nadeszły do Warszawy, i znajdu ją się do nabycia w skła
dzie P. Arnholda (dawny Dal- Trozzo) przy ulicy Sena
torskie j. Medale te, stosunkowo do wielkości, są ró
żnej ceny. Tamże oglądaliśmy pióra stalowe, z osadką, 
również wyrabiane na tę samą pamiątkę, albowiem na 
nich znajduje się cecha wystawy.

Autor dzieła pod tyt: Wspomnienia z podróży po Da- 
n ji,  Norwegji i t .d . ,  uprasza raz jeszcze Szan: Kolekto
rów przedpłaty na prowincji i w stolicy pozostających, 
aby raczyli (pod adresem Doktora Tripp lin  Nowy-Świat 
1247) przesłać mu listę osób prenumerujących na jego 
dzieło, to bowiem żadnym sposobem wyjść nie może 
przed ułożeniem dokładnej listy prenumeratorów.

W skutku zaniesionej przez W.Karola Mojcho prośby, 
Magistrat m. Warszawy udzielił pozwolenie na ozna
czenie possesji Nr.543 przy ulicach Śto-Jerskiej i D łu 
g ie j położonej, w następujący sposób: possesja Nrem 
543a oznaczona, leżąca od strony possesji N r 542, za
trzymuje lit: A; possesja N r 543b, leżąca od strony pos
sesji N r 544/5, w części pomiędzy ulicą D ługą, zatrzy
muje lit: B; część zaś od ulicy Slo-Jerskiej położona,o- 
znaczoną zostaje lit: D.

Do Xięgarni S. Orgelbranda przy ulicy Miodowej 
N ro496, nadeszła już reszta tomów do pism Henryka 
H r: Rzewuskiego, to jest Wędrówki umysłowe, 2 tomy, 
i Adam Śm igie lski 2 tomy; dostać więc już można 
kompletu składającego się z 7miu tomów, za rsr. 10; 
nadszedł też Kraszewskiego: Ostatni z Siekierzyń- 
skich, historja szlachecka; kosztuje rs. I k. 20.

W tych dniach rozpoczęto przebudowanie wewnętrzne 
korpusu i oficyny na prawo, dawnego pałacu Branickich  
na Kowyin-Swiecie,Az\i)\ii zasłoniętego od frontu, ozdo
bnym gmachem H r: Andrzeja Zamoyskiego.

Znany uczony Pułkownik Chodźko, który w r. z. do
stał się na szczyt góry A ra ra t (na Kaukazie), napisał 
rozprawę, O re fra kc ji ziem skiej na różnych wzniesie
niach k ra ju  Zaka ukaz kiego.

Na sprawienie łóżek żelaznych w Zakładzie sierot, 
wpłynęły wprost do kassy Warsz: Tow: Dobro:, nastę
pujące ofiary: od JW. Zofji H r: Starzeńskiej pół im- 
perjała: od W. Czarkowskiej, złożone na jej ręce rs. 35;

od W. Skulskie j oprócz już wniesionych rs. 13. rs. 9 
k. 10; na tenże cel złożono dziełko w 5ciu tomach p. t. 
Góry i Doliny. Nadto W. Godlewska, ofiarowała 72 ko
szul dla sierot. Warsz: Towo: Dobroczynności, za da
ry powyższe, składa ofiarującym najczulsze podzięko
wanie.

W tych dniach zaczęto już przewozić z Warszawy do 
Willanowa, oraz innych zamiejskich okolic, sprzęty 

tych osób, które najęły mieszkania tak w rzeczonej 
włości, jako i w Aleach, Mokotowie, Wierzbnie, i t. d., 
dla przepędzenia lata na świeżem powietrzu. Rodzaj 
tych pomieszkali coraz więcej wchodzi u nas w modę. 
Przy tych przenosinach, wozy transportowe P. Slejn- 
keller wysługują się wybornie, przewożąc nawet ko
sztowniejsze meble bez szwanku.

Doktor H irsz tl, przeniósł mieszkanie swoje do do
mu W. Sommer przy ulicy Długiej Nro 580.

Wczoraj wieczorem i przez noc dzisiejszą, pracowa
no przy pochodniach nad przebrnkowaniem części Kra- 
kowskiego-Przedmieścia obok Poczty.

Od jutra Bracia Tinner rozpoczną znowu przedsta
wienia Mikroskopu, o godz: 5ej w hotelu Krakowskim. 
Bracia Ticner już wkrótce opuszczają Warszawę.

Kurs wczorajszy: Za imperjały żądają rs. 5 k. 20. 
Za dukaty holender: nowe ważne dają rs. 3. Listy za
stawne nowe. za 100 zł., żądają rs. 14 k. 97; wartość 
kuponu k. 225/s.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Monodramie Icek 
zapieczętowany, przywołany Pan Skomorowski.

Opera Scaramucia, o której wczoraj wspomnieli
śmy, jakkolwiek jest dziełem P. R icci, jednak nie F ry 
deryka bawiącego obecnie w Warszawie, lęcz brata 
jego Ludwika, również kompozytora.

Z Lublina. —  Skład wód mineralnych natural
nych przy Aptece mojej, otrzymał już pierwszy trans
port wód, to jest: wodę Marjenbadzką Kreutzbrunn, 
w bańkach i szkle hyalitowem; Marjenbadzką Ferdi- 
nandsbrunn; Iwonicką, P ilnauską, Śeidschitzką, Ober- 
salcbrunn, Kudowską, Rejnerzką, ług i szlam Ciecho
ciński, sól Karlsbadzką  w pół-funtowych pudełkach, 
podpuszczkę do robienia serw artk i; inne gatunki wód 
w upływie bieżącego miesiąca niezawodnie nadejdą. —  
W Składzie moim utrzymuję także wody sztuczne War
szawskiej o czem mam honor W W. Doktorów i Szano
wną Publiczność zawiadomić. — Fran: Mazurkiewicz, 
Aptekarz, przy ulicy Krako:-Przedmieście.

A m e r y k a . —-  Z Sowego-Jorku donoszą, że do tej po
ry liczba emigrantów przybywających * Europy w cią
gu pierwszych trzech miesięcy, wynosi 38,939, a zatem 
o 17,010 więcej jak w roku zeszłym.—  Z K a lifo rn ji 
donoszą, że tam towary staniały bardzo; miasto San 
Francisco wzrasta, dziś liczy 35,000 mieszkańców; zło
ta ciągle wiele dobywają; w Marcu wysłano go za mi- 
Ijon dukatów do Europy. Od czasu odkrycia kopalni, 
Kaliforny a wysłała za 47 l /z m iljonów dukatów złota. 
Jak się ceny tam zmieniły widać z tego, że podróż do 
Sacramento dziś kosztuje 1 dolara, a w roku ‘zeszłym 
kosztowała 50 dolarów (25 dukatów).
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A n g l j a .  Londyn 3go M aja.—  Królowa d a ć  zamie
rza w dniach 7 i 19, dwa wielkie bale, a w d. 12 i 28, 
koncerta dworskie.— Xżę P ruski dziś odwiedzał K ró
lewską rodzinę Orleanów w Claremont. —  Królowa 
z gośćmi swemi co dzień zwiedza teatra; dziś o 9tej, 
w towarzystwie Xcia Alberta  i Xcia Pruskiego, zwie
dziła wystawę, i wiele rozmawiała z wystawcami. —  
P a p i e ż  mianował Xiędza Vaughan , Biskupem Kildare 
w Irlandji. —  W Dublinie odbyto wielkie zgromadze
nie Katolików; Biskupi jednak nie byli obecnemi. — 
Królowa na wystawę, oprócz dyamentu Koh-i-nur, dała 
wiele przedmiotów; pomiędzy innemi: Bronzową z ło 
coną i posrebrzaną szkatułkę na klejnoty, w stylu XV 
wieku; podobnyż stół, wyrób P. Eklington; portret 
swój na porcelanie, z fabryki Sevres; podobnyż Xcia 
Alberta, wielkości pó ł  natury; kolebkę z bukszpanu 
tureckiego, bardzo pięknie przez Pana Rogers, snyce
rza wykończoną; dwa kryształowe kandelabry P. Osler 
z Birm ingham ; wielki kobierzec, z fabryki P. Gruner 
w Glasgowie; kobierzec, przez 150 dam Londyńskich  
robiony, mający 30 stóp długości a 20 szerokości, we
dle jednego rysunku rozdzielonego na kwadraty. Xiążę 
Albert przysłał próby zboża z pól Królewskich w W ind
sor; wierzchy stołu z krajowego kamienia; węgle szli
fowane z hirhaldy  i t. d.; kandelabry z tak zwanej Sca- 
glioln; gruppę Ttzeusz  i Amazonki, wykonaną przez 
rzeźbiarza Engel w Rzym ie, i t. d. W imieniu Xięcia 
Kaf/z, przysłano tarczę srebrną, darowaną mu przez 

Króla Pruskiego  w dzień Chrztu. Wczoraj rozkupiono 
biletów jednorazowych po funcie szterlingu około 1,500; 
publiczność licznie zwiedzała gmach; mniej rozbierano 
szczegóły, ale krążono swobodnie, zatrzymując się to 
przed statuami piękriiejszemi, to przed bardziej głośne- 
mi przedmiotami. Urządzenie wystaw szczegółowych 
kończą jeszcze; Turcja  ma najwięcej do roboty, bo wie
le przedmiotów nie zwieziono jeszcze. Ponieważ na 
wielkiej wystawie nie można umieszczać na przedmio
tach ceny, przedsiębiercy zatem prywatni,  w jednej 
z najludniejszych dzielnic stolicy, urządzili wystawę 
prywatną; tam ceny podawane będą, a przedmioty ku 
pione po wystawie oddawane właścicielom. Wystawa ta 
otwartą  będzie co dzień do godziny 12tej w nocy; cena 
wejścia tygodniowo 2 szylingi 6 pensów (około talara). 
Ludzie biegli w językach obcych, objaśniać będą zwie
dzającym przedmioty wystawione. Rozdział będzie taki 
sam jak w wielkiej wystawie, tylko materje nie wyro
bione wyłączają, za to przyjmują preparowane napoje. 
—  Sławny kuchmistrz Soyer. wydał okólnik do wszy
stkich dziennikarzy europejskich, bawiących w Londy
nie, lub nawet przybyć mających, zapraszający na ban
kiet wielki w dniu 15tym Maja, którym myśli otworzyć 
swe sym posium  powszechne, mogące na raz zgrom a
dzić i dać jeść 5 lub 6 tysiącom osób.

A o s t r j a .  Wiedeń 4go Maja. —  Król Grecki wyje
chał wczoraj do Tryestu .— Bada państwa dotąd jeszcze 
nierozpoczęła swych czynności.—  Podano plan Cesa
rzowi, by pułki huzarów zmienić na pułki ułanów, a 
pułki dragonów na kirasjerów. —  Akademja nauk ma 
b y ć  zreorganizowaną.

F r a n c j a .  P a ry ż  4go M a ja .—  Deszcz, błotoj flaga, 
uroczystości więc rocznicy ogłoszenia Rzplitej nie powio
dły się; o fajerwerkach myśjeć nie można, a iluminacja 
także się nie uda. T łum y ludu jednak chociaż pod para
solami cisną się na pola Elizejskie; przygotowania w i- 
stocie piękne porobiono. Z mostu Concorde spada fon
tanna, w środku Neptun^ z trójzębem na złoconej konsze 
ciągnionej przez 4 konie morskie. W alei głównej pól 
E lizejskich, statuy wielkich mężów Francji, chociaż 
z gipsu, ale dobry efekt robią; tylko w środku statua 
Rzplitej mizernie wygląda. Pałac izby przystrojono tro
feami i wieńcami, dwa pawilony półkoliste z desek nao
koło poświęcono prawu i potędze; statuy te wznoszą się 
na szczycie. Pomiędzy mostem Inwalidów, a mostem 
Narodowym  ustanowiono długą linję masztów z flaga
mi wszystkich narodów. Kościół Sej M a g d a l e n y  przy
strojono obiciem białem, czerwonem i złotem, wzniesio
no dwie statuy wiary, i nadziei, niedokończono jednak 
podnóża, na którcm miano umieścić latarnię elektry
czną. Plac de la Concorde otoczono masztami ozdobio- 
nemi w trofea, wieńce i sztandary; fontanny ubrano bu
kietami i zielonością: lampy kolorowe oświecać je mają. 
Na innych punktach miasta nie widać żadnych przygoto
wań, tu i owdzie tylko zawieszają lampy do iluminacji. 
Na niepogodzie stracili najwięcej przekupnie na polach 
Elizejskich  i żołnierze; silne bow iem patrole i stójki stały 
po ulicach lub krążyły wśród tłumu, co przy ulewie nie 
zbyt było przyjemnem. Władza przedsięwzięła wielkie 
środki ostrożności, ale bez potrzeby, bo wszystko odby
wa się spokojnie, a deszcz nie pozwoli na żadne nocne 
rozruchy.—  Prezydent choruje na pedogrę.— Monitor 
ogłosił nowe mianowania w legjihonorowej: jeden wiel
ki krzyż, 2ch wielkich oficerów, 9 komandorów, 52 o- 
ficerów, 250 kawalerów; wszystkie te krzyże otrzymała 
a rm ja .— Mnóstwo cudzoziemców tu przybyło dla u r o 
czystości 4 Maja: z prowincji także nie mało przyjecha
ło osób, taniemi pociągami spacerowemi.—  We wszv- 
stkichKościołach stolicy odśpiewano dziś TeDeum; wKa- 
tedrze P. MARJf, samArcy-Biskup celebrował; P ub li
czność urzędowa była nieliczną.—  Jenerał Oudinot ma 
zostać Gubernatorem Algier ]i:gabinet uznał już potrze
bę usunięcia P. d Hautpoul. —  Minister spraw wewn: 
zabronił wszelkich 'bonaparty stow s kich  bankietów .—  
Wkrótce rozpocznie się zbierauie podpisów na petycjach 
o przejrzenie ustawy; bonapartyści wiele na to liczą. 
Głoszą oni, że w izbie 420 do 430 za przejrzeniem usta
wy oświadczy się, a ze 300 przeciw; rachunek to dość 
prawdo-podobny, po tern głosowaniu chcą zacząć dzia
łanie, chociażby Prezydent na.to nie przystał; ich zamia
ry jednak nie są wiadome.—  Z powodu wezbrania Se
kwany, igrzyska wodne nie miały miejsca; rozdanie ży
wności ubogim po merostwach, odbyło się w zwykły spo
sób .— P. Brenier ma być mianowanym na ważną po 
sadę dyplomatyczną.

Paryż 5 Maja (dep: tek).—  W izbie P. Larocheja- 
cquelin legitymista oświadcza, żegłosować będzie z swym 
odcieniem przeciw przejrzeniu ustawy. W domu Inwali
dów obchodzono rocznicę zgonu Cesarza Napoleona; 
Prezydent był obecnym na tej ceremonji.
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P o h t c g a u a .  —  Depesza telegraficzna przez Londyn 
otrzymana, donosi, że gabinet C ostaC abral wziął dy
misję; wiadomo, że to było jedynie celem powstania 
Saldanhy.

P b d s t .—  Obecność Króla Hanowerskiego w Berli- 
nie , da podobno powód do ważnych układów.—  Z p ro 
w i n c j i  donoszą o coraz częstszych misjach Katolickich. 
—-Układy iD an ją  o X ię itv a  Levardo, idą.— Izba dru 
ga zajmuje się prawem o prassie. —  Po dziennikach 
w politycznych wiadomościach czczość zupełna: nawet 
bundestagiem nie zajmują się.

W ło c h y .—  W Turynie coraz więcej wiary znajdu
je pogłoska, że układy z R zym em  na nowo rozpoczęto. 
W Rovigo z 41 skazanych rozbójników, 23 rozstrzela
no. —  Hr: Radecki przybył do Florencji. — W Nea
polu zniesiono niedawno ogłoszoną kwarantannę nao- 
kręta z rozmaitych stron przychodzące.

Rozmaitości.—  Miasto Traunstein w Bawarji, w p o 
bliżu Chiemsee, zgorzało 25go z. m. do szczętu. Wiatr 
silny i gontowe dachy, ułatwiły pożar. Przy odjeździe 
poczty, trzy domy tylko nie były od ognia zajęte. H an
dlowe to miasteczko tern większą poniosło stratę, iż 
właśnie odbywał się w niem jarmak, i wszystkie budy 
z towarami półrocznego wyrobu spłonęły. —  Osoby 
przybyłe z Makri opowiadają, iż w rzeczy samej między 
górami Siinbonus i Levis, powstał wulkan, który lubo 
nie bucha płomieniem, wydaje jednak słup gęstego bia
łego dymu, który przy pogodzie, widać w Rhodus. 
Trzęsienie ziemi trwa nieprzerwanie, i nawet codzien
nie czuć się daje .—  Sławny P irat, znany pod imie
niem Czarnego, który niedawno z Sprji umknął,  ukazał 
się w tych dniach w przystani Bezza (40 mil morskich 
od miasta Rhodus), i z kilkunastą towarzyszami uderzył 
na dwa statki: turecki, któremu zabrał 6 ,000 piastrów, 
i grecki, naładowany garbnikiem, któremu zabrał 
28 ,000 piastrów, częścią w złocie, częścią w towarach, 
tudzież jednego m a jtk a .—  Jakiś malarz, wykonawszy 
portre t pięknej damy. u ją ł nieco jej wdziękom, a r ą 
czkom za to nadzwyczaj pochlebił. Zapytany zaś, dla 
czegoby to uczynił? odrzekł: »Bo ręce mi płacą, więc 
muszę się im za to wywzajemnić.”

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Bogus* Teo: Oby: z Kowna nr 463; Bielecki K acper Ob: z K rako

w a nr 603; Belau M arjapna utrzym ująca Magazyn Strdjów  z Lipska 
nr 489; CzernigTeodora utrzym : Magazyn Strojów  z Lipska nr 557; 
Domański Ale.\: Obrońca Sądow y z Lublina n r  625; Gawarecki Zyg: 
Oby: z Borze 11 nr 585; Gordon Marjanna utrzym : Magazyn Strojów  
zL ipska n r 464/5; M oraczewskiHcu: Oby: z Gub: Grodzieńs: n r634; 
Orłów K atarzyna W dow a po Jenerale , z Petersburga; W ołtow icz 
Julja Hr. z P rus n r 1337.

t^ y je c h a li:  D claB arre  BodenbamKarol Podpułk: wojsk angicls: 
do Poznania; liiński Hen: Hr. do Gub: W ołyńskiej; Kicka Natal ja Ob: 
do W ilna; Potocki Adam Hr. do Austrji; W ombwell Urzęd: Ambasa
dy  Angielsk: przy Dworze Ces:-Ross: w Petersburgu, do Berlina.

D O N IE S IE N IA .
Przy rog“ “tic F re ta  i Śto-Jerskiej pod N r 274, są 2 POKOJE 

porządne i pewne, do najęcia od Śgo Jana, dla Kawalerów.
Jest do sprzedania K Ł A C 2 6  gniada, w ierzchow a,

T i i I  dobrze ujeżdżona, w Hotelu Gerlacha. W iadomość u 
, Szw ajcara.

jeżdżony. 
N r 413 a

pod N r 1274 na Nowym-Świecic, LOKAL sk ładający  się z 4rb 
Pokoi, dużego Salonu, na 2m p iętrze, z Balkonem, piękuym w cho
dem, od frontu, z  mcblanii palisandrów cmi lub bez, do najęcia na
parę miesięcy.

Pod Nro 1068/9 przy  ulicy Królewskiej, w dawnej fabryce 
L ie ra , je s t do najęcia każdego czasu POHÓ,1. na Im piętrze.

®  - S -
Świeże WINO Szampańskie JACQUESON,A 

ROEDERER i CLICQUOT, tegorocznego w ysła -)! 
nia, nadeszło Koleją Żelazną, do składu W in i Ko-A 
rzeni Stan: Rnzmauitli p rzy  ulicy N ow y-Sw iat. \J

Z powodu w yjazdu, je s t do sprzedauia ALOM  
rasy  angielskiej, w ierzchow y, 6cio-letni, zupełnie 
zdrów  i bez wszelkiego feleru. Jest on m iary w y 
sokiej, zupełnie w ytresow any  i po wojskow em u u- 

\ \  iadomośe w domu S kw arcow a p rzy  Saskim placu 
u Szw ajcara.

Ooegdaj przechodząc przez N alew ki, zgubiono PU 
GILARES duży, czerw ony, w którym  znajdow ały się 
rachunki i Pozwolenie na broń za Nrem 396. Ł a 

skaw y Znalazca raczy  złożyć za nagrodą, w' Zajeździe W a r 
szaw skim , na Nalewkach, u W łaściciela Zajazdu.

W ielki SK LEP, gdzie dziś skład W ódek P. W iśniewskiego, 
z przyległym  sklepem w bramie wchodowej do targu , z szynkiem 
piw a, w raz  z 6u Pokojami do mieszkania, Kuchnią, 3ma P iw nica
mi, w domu dawniej Sułkowskich, dziś Zrazowskiego zw anym , 
przy  ulicy N ow y-Sw iat N r 1315, do najęcia od SgoJana r . b. W ia
domość u W łaściciela.

W  tymże samym domu, SKLEP z mieszkaniem, składającem  
się z 5u Pokoi, Kuchnią, w raz z Smadużemi Piwnicami, na han
del Korzenny, gdzie dawniej P. P latan , i  dziś Rozmanith zajm u
je , do najęcia od Sgo Michała r. b.

Pozostała po ś.p. Janie Ackermąnn b. Ogrodniku Ogro
dów Cesarskich, NIERUCHOMOŚĆ w W arszaw ie pod Nr 
1714 /j, p rzy  ulicach: Alei Belwederskiej, Rozdroże i Ko
szyki, naprzeciwko placu Ujazdowskiego położona, sk ła 

dająca się z różnych Zabudowań, oraz Ogrodu spacerowego owoco
wego i w arzyw nego, obejm ująca w  ogóle gruutu łokci Q  53 ,925 , 
sprzedaną będzie stanowczo i ostatecznie w d. 2 /14  M ajar. b. o go
dzinie 5ej z południa, w miejscu zw ykłych posiedzeń T ryb : Cyw :, 
przez publiczną w drodze działów licy tację , poczynając od summy 
rs . 6171 k. 76y<. Vadjum potrzeba złożyć w ilości rs. 600. Dalsze 
w arunki, oraz szczegółowy opis i taxę possesji tej z położenia s^ego  
bardzo korzystnej dla nabyw cy, p rzejrzeć można w  K ancellarji P i
sa rza  T ryb: W y d z:3 g o ,i u Józ: Kleczkowskiego Patrona, w  W arsz: 
pod Nr 451 zamieszkałego, sprzedaż popierającego.

H U B K A  SRIENSKIIS, trzy  mile od W arszaw y ,^  
(.blisko kolei żelaznej położone, l t  włók dobrze zakonserw o-/ 
Cwanego Lasu, a 50 włók ni. u. p. ogólnej powierzchni mają- 
bce, w gruutach w połowie pszennych, w połowic ży tn ich ,li 
. k lassy pierw szej, z Łąkami i Pastwiskam i doslarczającem i; > 
»z DOMEM MIESZKALNYM b ardzo  w y g o d n y m  i  g u s to -  
tło n ie  u rzą d zo n y m ;  są z wolnej ręki do sprzedania od Sgo/ 
/.lana >•• b. Blizszą wiadomość' pow ziąść można w K antorze’ 
^L oterji P. Nelken p rzy  ulicy Senatorskiej.

P rzy  ulicy Bednarskiej, w Hotelu Podlaskim, je s t 
do sprzedania PO W Ó Z bardzo lekki, na stojących 
resorach, na 4 ry  osoby, z fordekiem, bardzo mocny, 
mogący być użyty  do podroży i do jazdy  po mie

ście. W iadomość o ceuie, w tymże Hotelu pod Nr 8.

Dziś rano ciepła stopni 8. W czoraj w potuduie ciepła 19.
Dziś rano wysokość wody na fV iś l«  stóp 4 cali 7.
TEA TR W IELKI. Ju tro , Ł u c ja  z L a m e r m o o ru ; (Panna Hol- 

lo sy  przedstaw i główną rolę). Tańce P ertla e .
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , M ąż n a  w si.

W D rukarn i K urjera W arsz:.—  W olno drukować. W arszaw a d. 28 Kwiet: (10 Maja) 1851 r .—  S tarszy  Cenzor. L. T. 1 rip p h n .


